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GAZETA
PRENUMERATA: 

w K rakow ie i a a  prow incji m iesięcznic 1 K. §0 h.
0 | l 0 l i c n i a :  od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 20 h. za pierwszy 
raz, za każdy następny po 10 bal. — Drobne ogłoszenia po 4 bal. od słowa, 

najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 bał. od wiersza.

W Krakowie przyjmuje również ogłoszenia i prenumeratę 
prky uttey Sławkowskiej t. 2. Biuro dzienników J. Hoptasa ł A. Salomonowej.
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Emigrocyo m 
zarobkiem

Będzie w tym roku z pewnością 
liczniejszą niż zwyczajnie. Jest obo
wiązkiem obywatelskim zwrócić u- 
wagę rzeszom emigracyjnych za- 
robników, że nie muszą się wy
sługiwać hakacie pruskiej, skoro 
mogą z większym pożytkiem mo
ralnym i materyalnym, uzyskać z a 
robek w e Francji. Bliższych 
wyjaśnień udziela pisemnie lub ust
nie poseł

iRtor SKOP
w Wieliczce.

r

Dr Franciszek Bardel
adwokat krajowy 

K r a k ó w , M a ły  R y n e k  Ł . 1.

Największe tygodniowe pismo Indowe 
w Galicji

wychodzące w 17.000 egzemplarzy
Organ Polskiego Stronnictwa Lndo- 
wegoy grupującego w sobie cały 

uświadomiony lud polski
„PRZYJACIEL LUDU"
pod naczelnem kierownictwem redakcyj- 
nem posła Jana Stapińskiego i przy 
stałem współpracownictwie najwybitniej
szych włościan. — kosztuje rocznie 4 kor. 

Adres: Kraków, Krótka 6.

Nowo założone

Polskie Towarzystwo emigracyjne
w styczniu przyszłego roku 
otworzy w Krakowie własne

Biuro sprzedaży kart okrętowych do Ameryki 
i innych krajów zamorskich. — Biuro pośre
dnictwa pracy dla udających się na obczyzną. 
Biuro informacyjne bezpłatne o stosunkach 
zarobkowych. — Biuro bezpłatnej porady pra
wnej dla wychodźców. — Biuro zleceń. — 

Kantor wymiany pieniędzy i t. d.
Adres tymczasowy: Lwów, ul. Sykstuska 25.

Groźby wojny serbskiej.
Po dokonaniu aneksji Bośni i Hercegowiny, stanęła Austrja 

wobec możliwości wojny ze Serb ją, która nważa sam czyn rządu 
anstrjackiego za naruszenie stanu pokojowego państw europejskich.

Nasza mapka pokazuje dokładnie niepomyślne położenie sto* 
licy Piotra I. Dunaj i Sawa tworzą naturalną granicę między 
Węgrami a Serbją. Na zbiegu obu rzek leży Belgrad. Jak z mapki 
wynika, statki wojenne i monitory austrjackie, krążąc po wodach 
Dunaju, żagrażają wprost stolicy serbskiej. Gdyby wojska austrja
ckie przekroczyły brzegi Dunaju i Sawy, Belgrad mógłby być 
łatwo odcięiy od reszty królestwa. Tor żelazny, przecinający Sawę,

FBANK P A R C E L A C Y J N Y
WE LWOWIE

ulica Brajerowska L. 11 A — (Gmach własny)

IN Y ]

przyjmuje wkładki zwyczajne na
ziz  SV2 p p o o e n t  n r

i wkładki na czas dłuższy oprocentowane wyżej stosownie do 
terminu wypowiedzenia, według umowy z Dyrekcją. Za ma
nipulację Bank nie pobiera żadnego wynagrodzenia. Podatek 

rentowy od wkładek opłaca Bank sam.

Bezpieczeństwo wkładek zupełne:
Bank lokuje swe kapitały wyłącznie na hipotekach, a oprócz 
tego daje gwarancję udziałami i poręką członków oraz 

swym funduszem rezerwowym.

to główna linia kolejowa Paryż—Monachjum—Wiedeń—Belgrad— 
Konstantynopol.

Niegdyś Bośnja i Hercegowina stanowiły część Wielkiej 
Serbji, którą Francuzi nazwali Polską Południa. Ciągle marsy ona 
o odbudowaniu swego państwa, z którego zostało tylko szesopłb 
królestwo serbskie.

Obok obrazek pokazuje typ nowych monitorów austrjaokieh, 
które przedstawiają się bardzo okazale. Flota anstrjacka na Du
naju składa się z ośmiu torpedowców, sześciu monitorów i 15-t» 
statków wojennych rozmaitej budowy i jakości.

„ W IS Ł A "
Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 

ulica Reform acka Ł. 3 n .  p.
przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
inwentarze martwe i żywe, ruchomości do
mowe, towary i zapasy, oraz wszelkie ziemio
płody w słomie lub ziarnie, pod możliwie naj

dogodniejszymi warunkami.
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W tegorocznem sprawozdaniu o budowie 

dróg wodnych, które nie zostało załatwione 
ani przez Sejm, ani przez komisję wodną, 
podnosi Wydział krajowy trzy momenty, prze
mawiające za budową kanałów spławnych 
w Galicji i dostarczenie zarobku dla ludno
ści, gdyż kanał spławny galicyjski kosztować 
będzie przeszło 200 miljonów koron, nawo
dnienie wodą kanałową ubogich gruntów 
piaskowych od puszczy Niepołomskiej aż po 
Sądową Wisznię, przedewszystkiem zaś do
starczenie węgla na opał z doliny Wisły i 
i Przemszy tanią drogą wodną, a to z powo
du drożyzny drzewa, którego cena w poró
wnaniu z wartością opałową węgla jest u 
nas o 100% wyższa.

Na ten ostatni moment, a zarazem na ogro
mne znaczenie węgla galicyjskiego dla całe
go państwa i dla podniesienia rentowności 
kanału Dunaj-Odra-Wisła zwraca uwagę 
w organie Towarzystwa dla żeglugi rzecznej 
i kanałowej w Austrji*) geolog sekcyjny 
c. k. geologicznego zakładu państwowego 
Dr. W. Petraschek w artykule: „Die Stein-
kohlenfelder ara I)onau-Weichselkanal“. Po
nieważ daty zawarte w tym artykule żywo 
kraj obchodzą, zaleca się przestudjowanie 
go naszym posłom parlamentarnym, a na tem 
miejscu warto przytoczyć kilka dat ważniej
szych.

Wedle przeprowadzonych dotychczas wier
ceń, formacja węglowa rozciąga się od za
głębia Ostrawsko-Karwińskiego, aż po Ten- 
czynek, Ryczów, Gierałtowice i Pogwizdów 
i zajmuje w Galicji obszar 1.390 km.2 (Bar- 
tonec obliczył ten obszar w roku 1901 na 
1.092 km.2, a Zarański w roku 1908 na 
1.750 km.2) tak, iż % długości kanału spła- 
wnego Odra-Wisła ciągnąć się będzie przez 
pola węglowe.

Ponieważ formacja węglowa w tem zagłę
biu jest pofałdowana, znachodzi się tu wę
giel w głębokościach od 200 do 900 metrów. 
1 tak w Dziedzicach (szyb Silesia), znajduje 
się warstwa węglowa w głębokości 184 m., 
a na łącznej głębokości 278 m. odkryto gru
bości warstw węgla, 18,5 m., czyli 6.6% 
węgla, z których to warstw sześć posiada 
grubość przeszło 1 m. W Brzeszczach (pow. 
Bialski) znaleziono węgiel głębości 44 m., a 
na głębokość 708 m. przypada 12 77 m. na 
warstwy węglowe (z opuszczeniem warstw 
poniżej 30 ctm.). Pięć warstw węgla w Brze
szczach posiada grubości przeszło 1 m. a je-

*) Mitteilangen des Zentralvereines ffir Fluss — *nd
Kanflls*;hiftflhr1 in Oesterreich. Nr, 68 z 9 grudnia
J908 r.

dna wąrstwa nawet 3 m. W Starych Sta
wach pod Oświęcimem znaleziono w głębo
kości 494 m. warstwę węgla na 4*2 grubo
ści, w Polance 40 warstw, w Ryczowie 5 
warstw na głębości 623 m., w Przeciszowie 
3 warstwy (z tych jedna na 3 m. grubości). 
W Olszynach przy głębokości 487 m. znale
ziono w 290 m. grubej warstwie, formacji 
węglowej sześć warstw węgla (z tych jedna 
3 m. grubości), w Kwaczale pod Alwernią 
na 100 m. profilu karbonowego trzy warstwy 
węgla od 0*8 do 1 m. grubości.

Używany dotychczas węgiel z Jaworzna 
i Sierszy ma tylko 4.200 do 5.600 kalorji, 
podczas gdy wartość opałowa węgla prusko- 
śląskiego jest większa (6.500 do 6.800 ka
lorji). Nadto węgiel jaworzniański, należący 
do najmłodszych grup, posiada 12 do 21% 
wody hydroskopijnej i dlatego nie znosi dro
giego transportu kolejowego.

Natomiast świeżo odkryte, a powyżej wy
mienione warstwy węglowe posiadają większą 
wartość opałową, podobnie jak węgiel w Ten- 
czynkn (do 6.000 kal.) i są w stanie wyprzeć 
zupełnie węgiel pruski, który tak, jak gali
cyjski, nie da się przerobić na koks i służy 
na opał dla potrzeb domowych i dla prze
mysłu.

Bogactwo w ę g l a  g a l i c y j s k i e g o  oce
nia p. dr. Petrascheck na 24*9 m i l j a r d ó w  
ton (3% z 800 m. grubej formacji węglowej 
do głębokości 1.200 m.. czyli 24 m. węgla na 
obszarze 1.300 km.2), — natomiast cały zapas 
węgla w Austrji (zachodnie Czechy, Morawa, 
Śląsk i Galicja) na 28 miljardów ton. z czego 
na Czechy przypada 1 mil jard, na zagłębie 
morawsko-śląskie 2*1 miliarda. G a l i c j a  
wi ęc  z a c h o d n i a  p o s i a d a  p r z e s z ł o  
os i em r a z y w i ę c e j w ę g l a ,  a n i ż e l i  
i n n e  k r a j e  k o r o n n e  i z a o p a t r y w a ć  
b ę d z i e  w opa ł  p r z e z  s e t k i  l a t  k r a j  
i p a ń s t w o ,  k i e d y  j uż  p o k ł a d  ywę -  
g 1 a w C z e c h a c h ,  M o r a w a c h  i na 
Ś l ą s k u  b ę d ą  wy c z e r p a n e .

Budowa więc kanału spławnego galicyj
skiego, który od Dziedzic do Krakowa prze
chodzić będzie przez pola węglowe, nie jest 
humorystyczną, jak to bezmyślnie podnosili 
w Radzie państwa posłowie pangermańscy 
w r. 1901, lecz dla rentowności dróg wodnych 
w Austrji jest niezbędną, — a kwestją egzy
stencji dla ludności włościańskiej w Galicji, 
gdyż dopiero po zbudowaniu kanału spławne
go, a tera samem obniżeniu kosztów węgla, 
może być u nas mowa o powstaniu przemysłu 
fabrycznego, który dostarczy zajęcia nad
wyżce ludności włościańskiej, emigrującej 
dzisiaj do krajów obcych, ponieważ nie może 
się wyżywić na roli.

Dlatego też całkiem słusznie poseł Stapiń- 
ski podniósł przy rozprawie nad prowizorjum 
bndżetowem w Izbie posłów konieczną po
trzebę budowy dróg wodnych — i staraniem 
być powinno Koła polskiego ten postulat kra
jowy jak najrychlej zrealizować. Z pierwszego 
9-letniego okresu budowy kanałów 5 lat już 
minęło, a dotychczas tylko w Czechach bu
dowę dróg wodnych rozpoczęto.

Andrzej Kędzior} poseł sejmowy.

Czarna karta
szkolnictwa Indowego w Galicji.

i.
Szkoła ludowa nie ma wierniejszego, pew

niejszego i wytrwałszego przyjaciela nad lud 
polski i jego jedyną prawowitą reprezentację: 
Polskie Stronnictwo Ludowe. Żadna inna 
klasa narodu, żadna inna jego część nie jest 
tak ściśle związana z dobrym i złym losem 
szkoły ludowej, jak lud polski na wsi. Miasta 
mają liczne szkoły początkowe, umieszczone 
w wspaniałych budynkach, mają szkoły za
wodowe, fachowe, szkoły średnie i wyższe, 
mają zakłady prywatne i liczne instytucje 
naukowe, - wieś nie ma nic innego prócz 
skromnej jednej szkółki wiejskiej, mieszczącej 
się jeszcze do dziś przeważnie w najętych 
lichych drewnianych budynkach, pozbawionej 
wszelkich przyborów naukowych, bez gabine
tów, zbiorów i bibliotek,

_ A ileż to jeszcze naszych wiosek polskich 
nie posiada wogóle szkoły własnej, lecz musi 
posyłać swe dzieci zimą i latem po bezdro
żach i górach o kilka kilometrów do najbliż
szej szkoły, z którą są połączone we wspól
nym związku szkolnym.

A ileż to wsi na wstyd dla naszej ad
ministracji szkolnej — nie należy wogóle do 
żadnego związku szkolnego i pozbawionych 
jest w zupełności nauki szkolnej. Z ostatnie
go zestawienia Rady szkolnej krajowej prze
konywa jemy się, że na zachodzie naszego 
kraju tylko kilka powiatów jest w tem szczę 
śliwem położeniu, że wszystkie ich gminy 
albo już mają swe własne szkoły, lub przy
najmniej połączone są w związku szkol nym 
z gminami sąsiedniemi; do takich szczęśli
wych powiatów należą: Brzesko, Brzozów, 
Chrzanów*, Kraków, Łańcut, Podgórze. Na 
wschodzie, gdzie ludność jest mięszaną, rusko- 
nolską, takich powiatów jest więcej. A prze
ważna część naszych polskich powiatów ma 
liczne gminy bez szkół, nie należące nawet 
do żadnego związku szkolnego.

Takich upośledzonych gmin jest w powiecie

f r y l  ze  i t a p i
Bajka norwezka. 

(Dokończenie).

Życzyłem sobie zawsze, spotykać się 
z dobrymi i uprzejmymi ludźmi. Gdybym więc 
mógł osięgnąć to, czego sobie życzę, to nie
chaj by nikt nie mógł rai odmówić pierwszej 
rzeczy, o którą go poproszę.

— To życzenie nie jest bynajmniej od 
rzeczy — powiedział dziad i zniknął wśród 
pagórków. Chłopak położył się tymczasem 
spać. a nazajutrz zeszedł z gór ze skrzypka
mi i strzelbą.

Naprzód poszedł do kupca i prosił go o u- 
branie, w zagrodzie wiejskiej o konia, w dru
giej o sanki a w innem miejscu o futro; ale 
nikt nie mógł mu nic odmówić. Nawet naj
gorsi skąpcy musieli dawać, o co prosił. Wre
szcie pojechał, jak zamożny pan saniami przez 
wieś. Skoro kawałek drogi ujechał, zobaczył 
sędziego wiejskiego, u którego służył.

— Dzień dobry, panie chlebodawco! — za
wołał Mały Fryk ze skrzypkami, zatrzymu
jąc i kłaniając się.

— Dzień dobry — odpowiedział sędzia. 
Czyż byłem kiedy twoim chlebodawcą? — za
pytał.

— O tak, czy nie przypominasz sobie, jak 
u ciebie przez trzy lata za trzy helery słu
żyłem?

— Tam do licha! Jakimże cudem tak szyb
ko stałeś się bogatym panem?

— O, jakoś się to zrobiło!
— Czy to radość cię tak rozpiera, że ze 

skrzypkami teraz wędrujesz? — zapytał sę
dzia.

— Zawsze lubiłem patrzeć na tańczących.

Ale większy skarb ukryty w tej oto strzel
bie, która trafia wszystko, do czego się zmie
rzę. Czy chcesz się założyć, że na miejscu 
położę tamtą młodą, wronę, hen tam na ga
łęzi?

Sędzia był oczywiście pewny, że Fryk 
nie może trafić. Gotów się założyć o konia 
i stajnię i sto talarów. Ale teraz zakłada sie
0 wszystkie pieniądze, które ma przy sobie
1 sam przyniesie ptaka, bo tak wie dosko
nale, że na taką przestrzeń żadna strzelba 
trafić nie może. Lecz w tej chwili padł strzał 
a wrona wpadła do krzaku cierniowego. Sę
dzia popędził do zarośli i pokazał chłopcu 
w ręku ptaka, W okamgnieniu pochwycił 
Fryk swe skrzypki i zagrał, a sędzia zaczął 
tańczyć wśród cierni, które mu w strzępy 
szarpały ubranie.. Chłopak grał, a sędzia tań
czył i płakał i błagał, aż wreszcie wszystko 
się podarło i ani nitki nie miał już na sobie.

— Dosyć. No, teraz jesteś w takim sta
nie, jak ja, gdy występowałem ze służby od 
ciebie. Możesz iść. Przedtem jednak musiał 
mu sędzia zapłacić za przegrany zakład.

W mieście poszedł Mały Fryk do karczmy. 
Tam wygrywał na skrzypkach a wszyscy 
tańczyli. Chłopak był wesół i bez troski, bo 
mu nikt nie mógł odmówić, jeśli o co prosił.

Aliści wśród najlepszej zabawy nadeszli 
pachołcy i chcieli chłopca zawlec ze sobą na 
ratusz. Bo sędzia go zaskarżył, że został 
przez niego napadnięty i obrabowany; za to 
postanowiono chłopca bez pardonu powiesić.

Ale Mały Fryk miał jeszcze ratunek w nie
szczęściu, mianowicie swoje skrzypki. Chwy
cił je znowu i zagrał, a pachołcy musieli 
tańczyć, aż się pokładli na ziemię i tchu zła
pać nie mogli.

Wysłano więc żołnierzy i warty, ale i tych 
ten sam los spotkał. Wszystko przy Fryka

grze musiało tańczyć, aż upadali ze zmęczenia, 
i Wreszcie jednak chwycono go podstępem w nocy 
; podczas snu: został skazany i natychmiast 
i zaprowadzony pod szubienice. Mnć wo ludzi 
! przyszło się przypatrzeć jego śmie a wśród 
nich bjrł także sędzia uradowany, . e za swo- 

| ją skórę i pieniądze zobaczy, jak Fryka po- 
wieszą. Biedny Mały Fryk! Nikt mu przy- 

| najmniej nie śmiał zabronić zabrać ze sobą 
; swyoh skrzypek.

Gdy przyszedł pod szubienicę i zaczął wy- 
I chodzić po drabinie, odpoczywał sobie na 
każdym szczeblu, a wyszedłszy na najwyższy 
poprosił jeszcze o spełnienie ostatniego ży
czenia.

Oto ma nieprzeparte pragnienie posłuchać 
jeszcze raz swoich skrzypek, zanim go po
wieszą.

Nie, to byłoby grzechem, hańbą poprostu, 
odmówić mu tej ostatniej prośby. Sędzia tyl
ko błagał, aby chłopcu grać nie pozwolono: 
a jeśli Mały Fryk grać będzie, to niech jego 
samego wtedy do brzozy przywiążą.

A Maty Fryk zagrał na swoich skrzype- 
czkach. I co żyło, dwu i czworonogie, staro
sta i proboszcz, sędzia i kat, pisarz i wójt. 
psy i świnie, wszystko poczęło tańczyć i wy
krzykiwać. Jedni tańczyli, że upadali ze zmę
czenia jak zabici, drudzy mdleli. Wszystkim 
źle się powodziło, lecz najgorzej sędziemu. 
Bo ten przywiązany do brzozy w pląsających 
ruchach skórę sobie w strzępy zdzierał na 
plecach.

I nikt o tem nie pomyślał, aby Małemu 
Frykowi co złego uczynić. Poszedł sobie 
w drogę, daleko w świat i — żył długo 
i szczęśliwie, bo mu nikt nie mógł odmówić, 
o co po raz pierwszy poprosił.
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bocheńskim 5 (Borowa, Ciehawka, Kopaliny, 
Łomna, Zboczyce); w powiecie dąbrowskim 
10 (Dąbrówka gorfcyeka, Kłyź, Lipiny, Malec, 
Pilcza Żelichowska, Suchy grunt, Skrzynka, 
Wielopole, Załuże i Źelichów).

W powiecie gorlickim 8 (Banica, Bodaki, 
Długie, Jasionka, Przysłup, Pstrężne, Ropki, 
Sokół); w powiecie grybowskim 8 (Breliczna, 
Brzana górna, Czertyżne, Jamma, Kamienna, 
Kipszna, Piornnka, Stara wieś); w powiecie 
jasielskim 11 (Folusz, Grabanina, Sadki, Pu- 
stawola, Rostajne, Siedliska ad Żmigród, Sie- 
pietnica, Skalnik, Swoszowa, Toki, Wolica, i 
Wałowica, Zawadka ad Osiek); w powiecie 
kolbuszowskim 10 (Brzezówka, Bukowiec,! 
Hucisko, Kłapówka, Leszcza, Markowrzus,f 
Poręby huciskie, Rusinów, Trześń, Zapole); 
w powiecie krośnieńskim 15 (Chlebna, Cie- 
chanie, Długie, Dobreszyn, Dragonowa, Foli- 
szówka, Głojsce, Łęki, Olchowiec, Piotrówka, 
Poraj, Ropianka, Smereczne, Szczepańcowa, 
Wilsznia); w powiecie limanowskim 17 (Chy- 
żówki, Grzeszowiee, Jadamawola, Janowice, 
Jaworzno, Kisielówka, Owieczka, Pogorzany, 
Powerbiec, Piekiełko, Półrzeczki, Porąbka, 
Rybne stare, Stróża, Świdnik, Wilczyce, Wy
sokie); w powiecie mieleckim 26 (B raty bór, 
Blizna, Dobrynin, Gliny małe, Gliny wielkie, 
Grzybów, Hyki z Dębrakami, Kębłów, Kieł
ków. Łysakowek, Ostrówek, Partynia, Piąt- 
kowiec, Pień, Rydzów, Krzemień, Szydłowiec, 
Toporów, Tuszyma, Ziempniów); w powiecie 
myślenickim 8 (Bogdanówka, Bysina, Chełm, 
Kojszówka, Krzeczów. Wąciorka, Wieprzec, 
Zawodka); w powiecie niskim 19 (Bielinina, 
Bulcowizna, Cisówka, Dąbrowica, Domostra- 
wa. Glinianka, Huta deręgowska, Kosiczyce, 
Korabina, Laski, Mostki, Nowawieś, Przy- 
szów szlachecki, Studzianiec, Szyparki. Wo
lina. Wólka bielińska, Zdziary, Kęty); w po
wiecie nowosądeckim 23 (Barnowiec, Chini- 
lice, Czaczów, Kunówr z Jamnicą, Lipie, Łęki 
ad Kęty, Michalczowa, Maciejowa, Mokrawieś, 
Rąbkową, Roztoka—Brzeziny, Rostoka mała, 
Skłaćlziste, Skrzętłe, Słotwiny, Stańkowa, To- 
borzowa, Wito wice dolne i górne, Wola kro- 
gulska, Kurowska, Wronowice, Zbikowice); 
w powiecie nowotarskim 9 (Bańsko, Brzegi, 
Gliczorów, Hałuszowa, Huba, Krośnica, Obi
dowa, Pygówka, Skrzypnę); w powiecie prze
worskim 2 (Chałupki, Hucisko jawornickie); 
w powiecie ropczyckim 11 (Bądziemyśl, Bo- 
reczek, Broniszów, Budzisz, Bystrzyca dolna 
i górna, Klęczany, Łączki, Ruda, Szkodna, 
Zdziary); w powiecie pilzneńskim 6 (Gembi- 
■ zyna, Głąbikowa, Jawornik, Kamienica dol
na, Machowa, Połomaje).

W powiecie rzeszowskim 9 (Błędowa zgło- 
bieńska, Brzezówka, Cierpiąż, Grzegorzówka, 
Hucisko ad Przewrotne, Nowawieś zagawska, 
Piątkowa, Pogwizdów, Rogoźna); w powiecie 
strzyżowskim 2 (Górska, Łętownia); w powie
cie tarnobrzeskim 8 (Brandwica, Krańce, No
winy, Ocice, Rozolin, Tarnowska Wola, Wil
kowice, Zupowa); w powiecie tarnowskim 4 
(Jastrząbka nowa, Jodłówka tuchowska, Jo- 
dłówka ad Wołki, Luboszowa); w powiecie 
wadowickim 8 (Bugaj, Dąbrówka, Jastrzębia, 
Kaczyna, Leśnica, Lipowa, Podbytra, Zawad
ka); w powiecie wielickim 10 (Dobronowee, 
Grabówki, Hucisko, Krzywaczka, Liplas, Ni 
żowa, Pawlikowice, Sygnaczów, Sułków, Zo- 
bowa); w powiecie żywieckim 28 (Bystra, 
Brzuśnik, Czernichów. Hucisko. Juszczyna, 
Kocierz ad Moszezanica i Kocierz ad Ry- 
chwałd, Kocoń, Kuków, Korów, Łękawica, 
Łysina, Międzybrodzie, Mntna, Nielednica, 
Oczków, Okrojnik, Ostre, Pawełka, Paweł 
wielka, Przy łęków, Ry chwałek, Sienna, Sopo- 
tnica wielka, Trasna, Zadziele; w powiecie 
bialskim 15 (Bór łodygowski i witkowski, 
Hormęże, Huciska, Klucznikowice, Kruki, 
Meszna, Monowice, Płowy, Przecierzyn, Ski- 
dzin, Stare Stawy, Wilczkowice, Włowenica, 
Zaborze).

Oto mamy czarną listę Rady szkolnej kra
jowej. Domagać się musimy, aby w najkrót
szym czasie Rada szkolna krajowa przepro
wadziła organizację szkół ludowych w tych 
wymienionych gminach. Uważamy za prawny 
obowiązek kraju, aby dbał o oświatę ludową 
a możemy oświadczyć, co już tyle razy poseł 
Bojko w Sejmie krajowym powiedział, że lud 
nie ulęknie się żadnych ofiar na cele oświa
ty narodowej. Lnd bowiem domaga się oświa
ty i zazdrośnie będzie stał na straży tego 
swego przyrodzonego prawa do oświaty. Dla 
innych szkoła jest środkiem do spełnienia 
celów, służy dla interesów państwa, Kościoła 
lub dla spełnienia pewnych funkcji społe
cznych, dla nas, dla ludu polskiego, szkoła 
jest celem sama w sobie: stwarza ona bowiem

drogi do nie dających się pFzeezyć możliwo
ści rozwoju ludowego.

O tern, jak szkoła ludowa jest u nas za
niedbaną, jakie są jej niezbędne potrzeby, 
które za wszelką cenę muszą być w najbliż
szym czasie zaspokojone, o szkole i jej po
trzebach, w najbliższym artykule. W. L.

Droga H a  z tanimi domami 
dla a rzg tttiw .

Grono urzędników, którym nie tyle może 
zależało na wynalezieniu sposobów łatwiej
szego nabycia domów, ile na odegraniu pe
wnej roli przy wyborach, zawiązało przed 
kilku laty Towarzystwo budowy „tanich* do
mów. Założyciele obiecywali swoim kolegom 
piękne wille piętrowe z obszernymi ogrodami 
po 4.000 — 8.000 koron za sztukę.

Towarzystwo to istnieje w Krakowie już 
od kilku lat, a działalność jego postąpiła za

szkańeów. (A co wtedy będzie zresztą loka
torów? „Redakcja*).

Czem innem bowiem jest budowa tanich 
domów dla robotników, jako najuboższej war
stwy społeczeństwa, a czem innem budowa 
domów urzędniczych dla pewnych i to nie 
najbiedniejszych jednostek klasy, stosunko
wo dość zamożnej.

Czy ten przywilej uszczęśliwi ogół urzę
dników? Wiadomo, jaką jest odpowiedź tego 
ogółu.   J. P.

Z Teatru ludowego.
(§) Zachowanie się pewnej części naszej p ra

sy, Zarządu m iasta oraz tak zwanych „sfer 
artystycznych H wobec teatru  ludowego w K ra
kowie i wobec zadań, jakie z jego istn ie
niem są związane, wyrobiło w opinii publicznej 
pewne niesłuszne lekceważenie tej instytucji. 
W ystarczyło kilka wyroków prasy, kilka sądów 
fachowych aktorskich, aby, oceniając te a tr  lu
dowy jako ąuantiU negligeable, nie dopuścić go

ledwie o tyle naprzód, że nabyło pewien nie- 2 jednej strony do odegrania jakiejkolw iek roli
wielki obszar gruntów przy kościele św. Sal
watora na Zwierzyńcu i że obszar ten już 
nawet na papierze rozparcelowano.

Tymczasem mnożą się znaki na niebie, że 
jeszcze dużo wyborów przeminie, zanim człon
kowie Towarzystwa wprowadzą się pod wspa
niałe własne dachy.

Przedewszystkiem trzeba będzie z nazwy 
Towarzystwa wyeliminować mile brzmiący 
przymiotnik „taniw, bo w czasach dzisiej
szych wskutek drożyzny materjałów i robo
tnika koszta budowy domów przewyższą zna
cznie oczekiwania założycieli.

Ze szczegółowych obliczeń wypada, że gdy 
każdy członek Towarzystwa budowy tanich 
domów nabędzie 200 sążni gruntu, ogólne 
koszta wyniosą

grunt
budowa

dosi
parterowy

2.000
16.800

dom 
1-piętrowy

2.000
26.600

dom
2-piętrowy

2.000
36.400

razem 18.800 28.600 38.400
Ponieważ domy te będą wolne od wszel

kich dodatków od podatków krajowych, po
wiatowych i gminnych, zatem wartość mie
szkania równą będzie wysokości kosztów 
amortyzacji wraz z wydatkami na konser
wację, t. j. 6°/0 kosztów gruntu i budowy 
razem wziętych. Mieszkanie, składające się 
z 2 pokoi, kuchni, łazienki i spiżarki, koszto- j dzy Bceną a widownią.

w życiu kulturalnem  naszego miasta, a z d ru
giej uchylić jego działalność od surowej lecz 
sprawiedliwej krytyki. Z rozwojem teatru  miej
skiego, zarówno artystycznym  jak  i m aterjai- 
nym, zwracanie uwagi na biedną, zaniedbaną 
i w środkach nieraz bardzo niedostateczną sce
nę ludową, stało się wprost rzeczą niepopularną.

Na przekór tej opinji i w poczu -iu obowiąz
ku służenia Indowi, w jak  najszerszem pojęciu, 
uważamy sam fak t istnienia tea tru  ludowego w 
Krakowie za bardzo ważny, a zdając sobie ja 
sno z tego sprawę, że lud ma prawo żądać go
dziwej rozrywki, odpowiadającej jego upodoba
niom i stopniowi inteligencji, będziemy usilnie 
wszelkie dążenia w tym kierunku popierać.

Za niedomagania w składzie personalu te a tra l
nego, za braki natury  artystycznej, powiedzmy 
wreszcie szczerze, za fałszywy system, jak i przyj
mowano stale w podjętych próbach około stwo
rzenia sceny ludowej, wypowiedziano nieubłagal
ne „pas de grace!“ i uważano w ten sposób 
sprawę tę za umorzoną. Kierownicy teatrów  
usuwani z pod kontroli i pozbawiani pomocy 
kierowników opinji publicznej, zaniedbywali zu
pełnie wszelką stronę artystyczną swego przed
siębiorstwa, a całą czujność zwrócili ku sukce
som kasowym. Stąd powstało odraza znaczne 
obniżenie poziomu artystycznego, a następne 
kilkakrotne usiłowania napraw ienia tego stanu 
rzeczy wywoływały zupełne nieporozumienia mię-

wać więc będzie rocznie:
w domu parterowym 1.008 K. 
w domu 1-piętrowym 858 K. 
w domu 2-piętrowym 768 K.

Ze względu na brak kapitałów i na wy
godę osobistą, będą członkowie Towarzystwa 
budowali przeważnie domy parterowe, mie
szkanie we własnych „tanich44 domach będzie 
ich więe kosztowało prawie dwa razy tyle, 
co mieszkanie wynajęte w mieście.

Tyle co do „taniości44. Ważniejszą może 
okolicznością jest to, że w celu zapewnienia 
rzekomych — a jak wyżej wykazano dość 
wątpliwych — korzyści, stworzono dla człon
ków Towarzystwa budowy tanich domów 
nowy przywilej, uwalniając domy urzędnicze 
od wszelkich podatków, dodatków krajowych, 
powiatowych i gminnych, na przeciąg lat 30.

Stwarzając ten przywilej traci rząd i wła
dze autonomiczne przy każdem mieszkaniu 
z 2 pokoji, kuchni etc. złożonem, przeszło 
240 kor. rocznych podatków i dodatków, a 
ubytek ten odbije się niewątpliwie na całej

I  dzisiejsze usiłowania dyrekcji tea tru  ludo
wego świadczą jeszcze ciągle o pewnej chwiej- 
ności w wyborze sztuk, ale k ieru ją się już je 
dynie upodobaniami publiczności. Takie stano
wisko na stałe utrzym ać się nie da: scena lu
dowa bawiąc i dogadzając gustom spracowanego 
wyrobnika, mieszczanina ezy rzemieślnika, po
winna zarazem roztoczyć opiekę nad rozwojem 
jego zmysłu estetycznego i nad uszlachetnieniem 
jego upodobań.

Do tej sprawy, jak  i do dalszych szczegółów, 
tyczących się naszego teatru  ludowego, powró
cimy jeszcze niejednokrotnie. Mamy też na
dzieję, że dy rekc ja  teatru , widząc w nas szcze
rych rzeczników idei, przyjm ie zawsze uwagi 
naBze z taką życzliwością, z jaką pismo nasze 
do jej zamiarów się odnosi.

Z ostatniej premiery, nieznajomego autora (?) 
p. t. „Tajem nica ru in “ zanotujemy na razie, że 
utw ór ten, nie przekraczając w żadnym kierun
ku miary wesołości lub smutku, opiera się je 
dnak na zbyt płytkiej fabule i w miejsce nai
wności daje zbyt sporą dozę sztucznej czułost-

rzeszy nieuprzywiljowanych lokatorów, bo j kowości. W  zasadzie naw et tak  proste motywa 
interesowane administracje nie dopuszczą do mogłyby stanowić w ątek popularnego dram atu—
zmniejszenia ich dochodów z podatków real
nych, będą zatem zmuszone podnieść poda
tki, a temsamem i dodatki od czynszów naj
mu. Stąd wynika jasno dalsze podrożenie 
całej ogromnej reszty mieszkań.

Do tej pory wracała znaczna część doda
tków aktywalnych i kwaterowego, pobiera
nych przez urzędników, do kas państwowych 
i autonomicznych w formie podatków czyn
szowych. Przywilej członkom Towarzystwa 
budowy tanich domów przyznany, zrobił wy
łom o tyle niesprawiedliwy, że uwolnienie 
od podatków nie obejmuje całej rzeszy urzę
dników, lecz tylko członków Towarzystwa.

Popełniono zatem wielki błąd, który wy
maga szybkiej naprawy.

Uwolnienie od podatków i dodatków po
winno obejmować wszystkie mieszkania urzę
dnicze, bez względu na to, czy urzędnik mie
szka we własnym lub obcym domu, — i tyl
ko taka akcja pomocnieza, przynieść może 
ulgę urzędnikom, nie obciążając ogółu mie-

wymagałyby jednak może prostej, ale zarazem 
i artystycznej ręki twórcy. Artyści wedle skrom
nych sił swoich pracowali szczerze nad zaba
wieniem publiczności, k tóra istotnie licznie ze
brana dawała częste objawy żywego zadowole
nia. Adaptacje i ulepszenia w obecnym budyn
ku ze znacznym kosztem zapewne dokonane, czy
nią wcale korzystne wrażenie.

PHILODERMINE MALINOWSKIEGO I HIGIENICZNE

i i  n n i
MALINOWSKIEGO

11 odmian zapachów kwiatowych 
i z zapachem wody kolońskiej 

C e n a  6 0  h a l .
Najlepiej zapob ie ga ją  sp ie rzch n ięc iu  skó ry

Skutek nie zawodny, lecz wyraźnie źtfać wyrobów M. Malinowskiego.
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Telegrafem i telefonem.'

Konflikt kmdyńsko-wiedeński. |
Wiedeń. „Zeit~ przytacza doniesienie pe-! 

wnego angielskiego pisma o konflikcie mię
dzy dworem wiedeńskim a londyńskim. Nowo 
mianowany ambasador londyński w Wiedniu 
powiadomił Aerenthala, że zlecono mu wy- 
łuszczyć cesarzowi na ustnej audjencji zapa
trywania swego rządt w kwestji spornej 
i wówczas wręczy cesarzowi pismo upełao- 
macniające. Aerenthal oświadczył, że przed 
odebraniem tego pisma nie może dopuścić do 
audjencji ustnej. Król Edward zasłyszawszy 
o tej odmowie, poinformował ustnie o swoich 
zapatrywaniach wybierającego się do Austrji 
na święta ambasadora austro-węgierskiego 
w Londynie, Mensdorfa. Gdy dwór wiedeński 
dowiedział się o tej misji Mensdorfa, polecił 
mu wstrzymać się % wyjazdem.

Wiedeń. Projekt ustawy językowej dla 
Czech jest już wykończony, nie prędzej je
dnak będzie Izbie przedstawiony, aż obaj mi- 
nistrowie-rodaey, Sehreiner i Zaezek, wyra
żą o nim swoją opinję, a prezydent miii- 
fctrów porozumie się ze stronnictwami.

Praga. Bada miejska nie przyjęła nadesła
nego z ministerstwa spraw zagranicznych pi
sma o kreowania konsulatu rosyjskiego w 
Pradze, ponieważ było wystosowane w języ
ku niemieckim, a zażądała, aby je napisano 
po czesku.

Paryż. Radykalne dzienniki ostro krytyku
ją orzeczenie trybunału apelacyjnego w Dijon, 
wedle którego nauczyciel ludowy Morizot 
z powodu nauczania w duchu antipatrjotycz- 
nym i antimilitarnym skazany został na za
płacenie 200 fr. odszkodowania ojcu jednego 
ucznia.

Paryż. Z Tuiouu donoszą, że w 22 pułku 
piechoty kolonialnej zaszło tyle wykroczeń 
przeciw dyscyplinie, że z opornych żołnierzy 
utworzono kompan je karną.

Sprawy bałkańskie.
Konstantyn upoi. Ambasador austro-węgier- 

ski Pftllavicini odbył wczoraj z wielkim we
zyrem i ministrem spraw zapranicznych kon
ferencję co do poszczególnych punktów per
traktacji. Decydująca uchwała zapaść ma za 
4 do 5 dni.

Bułgarski delegat, minister handlu Liap- 
ezew za 4 do 5 dni przybyć ma do Kon
stantynopola.

Konstantynopol. Organ komitetu S z u r  ej 
U ra o t stwierdza w omówieniu rosyjskiej no
ty, że konferencji nie można odwlekać. Przede- 
wszystkiem dla uznania aneksji potrzebnem 
jest porozumienie z Portą, która domaga się 
aby kwestja Bośni przeszła przez konsens 
mocarstw, uznając ich prawa, Porta pragnie 
porozumienia, ale opinja publiczna otomańska 
nie może się zadowolić 50 miljonami franków.

Konstantynopol. Deputowany Hu s s e i n -  
D ż a i d  pisze w dzienniku „Tanin44, że Izba 
za 10 dni ukończy wszystkie swoje nagłe 
prace a potem nie znajdzie przedmiotu do 
praey, ponieważ rząd dotąd wypracował dla 
Izby tylko projekt ustawy strejkowej. Dla
tego dziś nie będzie posiedzenia Izby—ocze- 
kiwaną jest mowa wielkiego wezyra Kiamila 
baszy, nie prędzej jednak, jak przed upły
wem 14 dni.

Skutari. Jak wiadomo, wybrano tutaj dwóch 
Mahometan deputowanymi. Wynik wyboru 
ma znaczenie więcej niż lokalne, ponieważ 
skutkiem tego żywioł katolicki w Albanji 
liczący 115.000 dusz, pozostał w tureckim 
parlamencie bez reprezentacji. Rezultat gło
sowania został spowodowany tem, że chrze- 
ścjańska ludność w szeregu miejscowości nie 
została dopuszczoną do głosowania dlatego, że 
nie opłaca żadnego podatku gruntowego. 
Stwierdzić należy, że regulamin wyborczy 
nic nie mówi o podatku gruntowym.

Saloniki. Młodoturecki komitet czyni u mi
nisterstwa kroki, aby wszyscy nauczyciele— 
poddani greccy wydaleni zostali ze szkół 
greckich i aby zniesiono utworzone w ma
łych miastach Macedonji greckie konsulaty.

Belgrad. Na podstawie autentycznej treści 
mowy Izwolskiego, nastąpiła tutaj ogromna 
konsternacja ze względu na kontrast między 
przyjaznem dla Serbji stanowiskiem prasy 
rosyjskiej a wywodami Izwolskiego, które 
oznaczają wydanie na łnp interesów serbskie
go ludu ze strony Rosji.

Mrozy I burze.
Londyn (B. Rentera). Silny mróz panuje 

w całej Anglji. We wszystkich stronach kra

ju pociągi ugrzęzły w śniegu. Wiele ludzi 
zamarzło.

San Sebastian. Od niedzieli panują w po
łudniowej Hiszpanji silne burze, które spra
wiły wiele szkód. Kilka części miasta Bilbau 
stoi pod wodą. Wiele domów runęło. Żeglu
ga na wybrzeżu Kantabryjskiem ustała.

Trzesienle ziem! Włoszech.
Palermo. Tutaj odczuto trzęsienie ziemi, 

które trwało 32 sekundy. Z całej Śycylji do
noszą o trzęsieniach ziemi. Telegraficzne i te
lefoniczne połączenia « Messyną są przerwa
ne. Także połączenia z kontynentem są prze
rwane, a funkeyonuje jedynie połączenie 
z Neapolem.

Palermo. Tunel koło Kometa na linii Mes- 
sma-Palerrao został zablokowany. Dworzec 
w Roraeto zawalił się. Pociąg, wysłany tamże 
z pomocą, może tylko powoli naprzód się po
suwać.

Palermo. Według wiadomośei, tysiące ludzi 
miało zginąć. Pogłoska, że większa część 
Messyny została zniszczoną, potwierdza się. 
Nieszczęście powiększyło się jeszcze przez 
pożar, który powstał skutkiem eksplozji gazu. 
Morze zalało większą część ulic i zamuliło 
je, skutkiem czego akcja ratunkowa jest u- 
trudnioną. Według pogłosek, dwa przedmie-1 
ścia Messyny znikły z powierzchni ziemi j

Palemo. Lekarze utworzyli komitet dla j 
niesienia pomocy i przysposobienia okrętów j 
szpitalnych. Okręt czerwonego krzyża odszedł j 
do Messyny. Szef sztabu jenerał dywizji 
w Messynie wystosował do Katanji telegra
ficzne zapytanie, czy miasto jest w możności 
zabrać mieszkańców zniszczonej Messyny.

Palermo. Z powodu trzęsienia ziemi, cie
śnina morska Messeńska miała przybrać inny j 
kształt, lin je wybrzeża zmieniły się. j

Palermo. Kontrtorpedowiec jaki przybył 
z Messyny do Milato przywiózł na ląd 60 
rannych. Z Catanii odpłynęło kilka okrętów 
dla niesienia pomocy. W Piedimonte Etneo 
zginęło lub odniosło rany 7 osób, w Giarre 
zginęło 4 osoby, w Riposto 3. W innych o- 
kolicznych miejscowościach zginęło 13 osób, 
zaś 35 odniosło zranienia.

Palermo. Połączenie kolejowe między Cata- 
nią a Messyną zostało przywrócone. Pociąg 
ze zbiegami i rannymi z Messyny przybył do 
Catanii. Zbiegowie są skutkiem strachu prar 
wie obłąkani. Hotel „Trinacria44 zawalił się, 
grzebiąc personal i 90 podróżnych pod gru
zami Także ratusz, giełda, urząd pocztowy 
i koszary zawaliły się. Z Palermo odchodzą 
wojska z lekarzami i środkami ratunkowymi 
doJMessyny.

Palermo. Komendant włoskiego okrętu 
„Waszyngton44, który w chwili katastrofy 
płynął ku Messynie, opowiada, że o godz. 5’20 
odczuto na okręcie, gdy ten znajdował się 
już w pobliżu cieśniny messyńskiej wstrzą- 
śnienie, które robiło wrażebie, jakoby śmba 
okrętowa doznała uszkodzenia. W gęstej mgle 
nic nie było widać. Między godz. 5 3 5 a 6‘45 
odczuli 5 wstrząśnień. O godz. 8*15 zbliżyli 
się do okrętu na barce ludzie, którzy opo
wiedzieli o trzęsieniu i prosili o pomoc. 
W cieśninie widziano na falach morskich 
szczątki bark rozbityeh, mebli i rozmaitych 
przedmiotów, które woda uniosła z mieszkań. 
Koło nadbrzeżnej miejscowości Gazziri pod
płynęli ku okrętowi wysłańcy burmistrza z za
wiadomieniem, że w Gazziri podczas kata
strofy 1000 ludzi odniosło śmierć, a 500 do
znało zranień. Okręt w drodze otrzymał zle
cenie udania się do Kattanii, aby zabrał na 
pokład wojsko.

Palmi. W Palmi i Messynie utworzone będą 
stacje z prowiantami.

Katania. Fale morskie uniosły troje dzieci, 
które utonęły. 4 domki zapadły się. W miej
scowości M&leto dwa kościoły doznały uszko
dzenia a 20 domów zawaliło się. W Bel Pa
ro dwa domy się zawaliły, & wiele jest uszko
dzonych. W San Gioyani de Giarre 6 domów 
się zawaliło a jedna osoba zginęła. W Ripo
sta zawaliła się katedra a inne kościoły i 
urzędy miejskie grożą zawaleniem. Fala mor
ska wystąpiła na 10 m. wysoko i zalała wie
le pomieezkań. 4 osoby zginęły, kilka ponio
sło rany.

Kettania. Przybyły z Messyny ranny żoł
nierz opowiada, że widziano zabitych, odzia
nych tylko w koszule. Zwłoki ich są strasznie 
zniekształcona Widziano ramiona i nogi, 
które, stercząc z pod gruzów, poruszały się. 
Słychać było wołania ludzi o pomoc i jęki. 
Do Messyny odeszły dalsze okręty z pomocą.

Catania. Według sprawozdań z Messyny

gruzy miasta stanęły w płomieniach. Stwier
dza się pogłoska, że kilka tysięcy osób zgi
nęło. W San Filippo wiele domów zawaliło 
się, a z pod gruzów wydobyto 7 trupów.

Katania. Ostatnie wiadomości z Messyny 
potwierdzają doniesienia o strasznej katastro
fie. Oszacowanie szkody jest rzeczą niemo
żliwą. Liczba ofiar jest nieznaną. Mówią o 
tysiącach zabitych i rannych. Liczni zbiego
wie i ranni, a wśród nich także żołnierze, 
przybyli do Catanii. Opowiadają, że część 
Messyny położona nad morzem jest zupełnie 
zniszczoną. Eskadra odpłynęła do Messyny 
dla niesienia pomocy.

Katanja. Pociągi kolejowe przybywające ze 
wszystkich stron, nawiedzionycii katastrofą, 
przywożą rannych zbiegów bez odzienia. 
Ratusz, katedra i koszary w Messynie zawa
liły się. Z 200 ludzi kasami straży celnej 
tylko 41 uratowano. Na dworcu przy wywo
łaniu służby z 200 ludzi tylko 8 się zgłosiło. 
Trzęsienie zniszczyło wszystkie wsie. W Ri
posto liczą 17 zabitych, w Ali 12 domów 
zapadło się.

Całta Mlzzetta. Wiele domów zarysowało 
się tutaj. Mieszkańcy opuścili domy i obozują 
na ulicach lub też uciekają do katedry; prze
rażenie wśród ludności jest wielkie. W Mineo 
silne trzęsienie ziemi wywołało panikę. Wiele 
domów popękało. Aparaty obserwatorjura no
tują coraz nowe wstrząśnienia ziemi. W Ca
tania trzęsienie ziemi trwało 20 sekund. Lu
dność obozuje pod golem niebem. W Notłe 
trzęsienie ziemi trwało 30 sekund. Ludność 
jest ogromnie przerażona; kilkanaście domów 
i kościoły zarysowały się. Więźniowie próbo
wali ueiee z więzienia, jednakże przywrócono 
porządek w więzieniu. Ludność obozuje m  
ulicach.

Cathanzarn. Zbiegowie przybyli z Reggio 
di Cal ab ri a opowiadają, że niżej położona 
część miasta znikła z powierzchni. Kościół, 
koszary i budynek prefektury zawaliły się 
Z Reggio di Oalabria widać gruzy Messyny. 
które się palą.

Cathsnzaro. Słychać, że prefekt Messyny 
leży pod gruzami. Jeden ze zbiegów opowia
da, że połowa miejscowości Bagnara jest zni
szczoną,. W Palmi około 200 osób straciło 
źyeie.

Catbawano. Z Regio di Oalabria -nadeszły*' 
depesze o północy z doniesieniem, że miasto 
uległo temu samemu losowi, w  Messyną. 
Urząd pocztowy i telegraficzny zniszczony.

Santa OnofHo. 13 osób odniosło zranienia. 
L u d n o ś ć  o b o z u j e  pod go ł em n i e 
bem. W Mileta i Majerato liczba ranionych 
jest wprawdzie małą, ale zato szkody w do
mach są ogromne. Wojsko prowadzi akcję 
ratunkową. W San Gregorio zginęły 2 oso
by a domy są silnie uszkodzone.

Porto Sante Venere. Z Messyny nadeszły 
wiadomośei, które brzmią bardzo poważnie. 
Szczegółów brak. Jest pewnem. że miasto 
jest częściowo zniszczonem i że jest tam 
wielu zabitych i rannych, oraz, że w rozma
itych miejscowościach wybuchły pożary. Ci, 
którzy pozostali przy życin, udali się do Ca
tanii, gdzie łodzie zabierają rannych i dalej 
przewożą. Rabusie dopuszczają się rabunków. 
Wydano ostre zarządzenia dla utrzymania 
porządku i spokoju.

Syrakuza. Stojące w Augustu?eskadra ro
syjska i angielska odpłynęły do Messyny dla 
niesienia pomocy.

Coeenza. Domy w Palonji są nie do za
mieszkania. Wśród gruzów leżeć ma 503* 
osób.

Maltę* 4 okręty odjechały stąd dla niesie
nia pomocy do Messyny.

Rzym. Za pośrednictwem okrętów uzyskano 
telegraficzne połączenie z Messyną. Pierwsza 
telegraficzna wiadomość na tej drodze donio* 
sła, że Messyną i okolica uległy zniszczeniu. 
Prezydent ministrów przesłał bezzwłocznie 
prefektowi Neapolu 100.000 lirów na zakupne 
środków żywności. Rząd zwrócił się do wszy
stkich towarzystw żeglugi z prośbą, aby od
dały okręty do dyspozycji.

Rzym, Gmina Seminara zniszczona, kolo 
100 zabitych wydobyto już z pod gruzów,

Rzym. Król ofiarował 200.000 franków nfc 
ofiary katastrofy; zapowiedziany na Nowy 
Rok obiad galowy odwołano.

Rzym. Zastępcy wszystkich miast, jako tefr 
agednoezenia rozmaite ofiarowały sumy na u- 
Iżenie biedy dotkniętych katastrofą. Posta
nowiono wysłać okręty z ubraniem i środka
mi żywności

Rzym. Król i królowa odjechali do Kalabrfi 
i Sycjlji

Rzym* Hiiister spraw wewnętrznych udzie-
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tót ostrego nakazu, by powstrzymać wszelkie 
gwałty w Messynie.

Rzyn. Biskup Messyny i jenerał Costa 
anodują się wśród zabitych. Liezba ofiar 
w Messynie wynosi około 1200, w Catoni 
około 500 osób. 4000 żołnierzy garnizonu 
reymskiego odeszło pod przewodnictwem jen. 
Cossato, który otrzymał nieograniczoną władzę 
cad eałem terytorjum w Messynie.

Rzym* Deputowany Felice telegrafował do 
prezydenta ministrów Giolittego, że Messyna 
jest. zupełnie spustoszoną. Liczba ofiar wy
nosi około 10.000. Pożar dokończył dzieła 
zniszczenia,

Rzym, Obawiają się, że los Messyny spot
kał takźo Reggio di Galabria i większą część 
miejscowości, położonych nad cieśniną moiską.

PnryL Rząd francuski wysłał 2 krążowniki 
i 3 kontrtorpedowce do Messyny.

Z Izby Panów.
łtftatoiL Izba panów odbyła wczoraj po- 

ssłedzenie, na porządku dziennym którego po
stanowiono między innemi w drodze nagłej, 
aatawą upełnomocniającą. Obrady nad pro
wizorium budietowem rozpoczął bar.  Nie- 
baue r ,  jako^sprawozdawca, poczem dr. Ross 
omawiał wpływanie na administrację z ze
wnątrz, do czego przyłącza się także wpływ 
ab strony parlamentu. Mowea pragnie wzmo
cnienia dyscypliny i ochrony urzędników 
przed wszelkimi wpływami nielegalnymi.

H r. F  r. T h u n mimo, że jest przeciwni
kiem ogólnego prawa wyborczego nie waha 
się podkreślić, że ustanie parlamentu byłoby 
nieszczęściem o konsekwencjach, nie dająeych 
się przewidzieć. Omawiając stosunki w Cze
chach przypomina czasy, kiedy centralizm i 
germanizacja wspólnie próbowały niedopuścić 
tb  rozwoju ludu ezeskiego. Austrja jest pań
stwem narodowościowem, w którem żaden na
ród nie może być panującym. Jest niespra
wiedliwością, aby kulturalne żądania jednego 
narodu poddawać pod „vetott drugiego narodu.

Pierwszym krokiem dla przeprowadzenia 
aiemiecko-ezeskiej ugody, powinno być znale
zienie. sposobu dla przymusowego zaprowa
dzenia drugiego jeżyka krajowego w szkołach 
wydziałowych i średnich, drugim jest prze
prowadzenie zasady tłómaczenia przy zupeł- 
«em równouprawnieniu obu języków. Niemcy 
4*us«ą odstąpić żądania podziału królestwa 
czeskiego na dwie części. Natomiast ochrona 
mniejszości musi być równomiernie przepro
wadzoną, specjalnie w szkolnictwie. Nastę
pnie zajmował się hr. Thun kwestją koncesji 
węgierskich. Mogą one tylko dotyczyć za
akcentowania państwowości węgierskiej i roz
szerzenia węgierskiego języka w armji. Już 
w nich leżałoby niebezpieczeństwo dla jedno
litości i ducha armji.

B ar. Cz e d i k  imieniem partji „środka* 
złożył oświadczenie, że uznaje ona nagłą po
trzebę najszybszego wyekwipowania armji 
i jest za jednolitością aastro-węgie,u;źaei 
u m il

Bar. B i e u e r t h  zapowiada usilne dążenia 
rządu do przygotowania terenu celem zbli- 
żeoia ńę w Czechach i zgadza się z drem 
Rossem, te administracja musi być zwolnioną 
od wszelkich politycznych wpływów stron
nictw. Omawiając kwestję armji wskazuje 
prezydent ministrów, że także art. XII wę
gierskiej ustawy 7, r. 1867 zna tylko całe 
wojsko (em gonees Heer) z jednolitem kiero
wnictwem i jednolitą wewnętrzną organizacją. 
Zarządzenia te wyłącznie przysługują cesa- 
•rzowL Nie sprzeciwia się tu jednakowoż w ni- 
easem temu, aby rząd miał prawo, nawet obo
wiązek, badać naturę i skutki tych zmian 
z punktu widzenia odpowiedzialności konsty
tucyjnej, a także Rada państwa przy ustala
niu budżetu, zezwolenia rekrutów i ustawy 
wojskowej powinna zabrać głos w tej sprawie.

Dalej omawia prezydent ministrów wojsko
we ustawy węgierskie, z których także wy
nika równorzędność praw obu połów monar
s i  co do armji.

Hr. P i n i ń s k i  porusza ostatnie przesile
nie gabinetowe i uchwalenie prowizorjum 
budżetowego. Pomoe socjalistów dla rządu 
uważa mówca jako niezbyt szczęśliwy fakt, 
wobec których rząd za to nie będzie mógł 
Mę zwolnić od zależnośd. Mówca zajmuje się 
charakterem gabinetu urzędniczego. Byłoby 
korzystnem, gdyby stała koalicja długo trwa
ły  jednakże otworzenie koalicji z pewnością 
ąprowadsi w kilku tygodniach nowe przesi
lanie. Państwo wzbogaci się o kilka ekscel- 
te c y j, a smbożejo o kilka dożywotnich pen- 

> uuaistarjałajefc (co «a radykalizm a eks-

cellencji Pinińskiego! Red.) W ostatnim cza
sie liczba kandydatów ministerialnych raczej 
wzrasta, aniżeli maleje. Najbardziej dziwnem 
jest, iż tak wielu jest recydywistów, którzy 
już raz byli ministrami, a przecież jeszcze 
pragną ponownie otrzymać teki. (Pije do Bi
lińskiego... Red.).

W dalszym ciągu swej mowy hr. Piniński. 
zajadły przeciwnik powszechnego prawa gło
sowania i tym razem nie może się powstrzy
mać od przypięcia łatki tej zdobyczy ludo
wej.

Wspom*na dalej o ostatnich zajściach w Lu- 
blanie, Pradze, we Lwowie na uniwersytecie 
i naturalnie przypisuje to wszystko ustęp
stwom w drodze radykalizmu. Gabinet Becka 
okupywał spokój rozmaitemi koncesjami. 
Chwycono się domowego środka: wypłacania 
djet podczas ferji. Środek ten nie jest niezem 
innem, jak darowaniem około 2,000.000 kor. 
z pieniędzy publicznych.

Dr. E p p i n g e r  omawiał w szczegółowy 
sposób kwest je narodowościowe w Czechach 
w obronie Niemiee.

Po przemowie P le  n e r  a i sprawozdawcy, 
prowizorjum budżetówce w II. i IIT. czytaniu 
przyjęto. Inne przedłożenia, między temi han
dlowo - polityczną ustawę upełnomocniającą, 
bez dyskusji we wszystkich czytaniach za
łatwiono i posiedzenie na tem zamknięto.

Hta&OWftBta: Kierownik ministerstwa skarbn zawias 
nował w statucie lwowskiej prokuratorii skarbu se
kretarzy, dr. K. Montschela i dr. Eug. Bartela rad
cami prok. sk., 'prowizorycznego sokr. dr. K. Skro- 
waczewskiego i adjunkta dr. A. Lardenera, prowi
zorycznego odjunkta dr. T. Prawdzie*-Cybulskiego 
Wszelacayńskiego sekretarzami, zaś koncepiste dr.T. 
Sobolewskiego adjunktem.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu kraj. Miklewicza w Wadowicach do sądu 
krajowego w Krakowie i zamianował radcami sądu 
krajowego prokuratora T. Ligęzę-Przy chockiego w 
Jaśle dla Nowego Sącza, W. Mossora w Krakowie 
dla Jasia i dr. Wincentego Chmurę w Krakowie dla 
Krakowa, substytuta prokuratoryi dr. F. Solaka w 
Krakowie dla Wadowic, sedz. pow. J. Hansa w No
wym Sączu dla Nowego Sącza, W. Trzecieskiego w 
Nowym Sączu di a Rzeszowa, subst. prok. B. Rychlika 
w Krakowie dla Nowego Sączu. sędz. pow. A. Bergela 
w Tarnowie dla Tarnowa, J. Windakiewiez* w Jaśle 
dla Jaeła i K. Mościckiego w Rzeszowie dla Rzeszo
wa, dalej zamianował kontrolera męskiego zakładu 
karnego we "Wiśniczu, Sieghardtlera zarządcą męskie
go zakładu karnego w Mtirrau. ofic. kancel. Grossa 
w Kalwaryi naczelnikiem kancelaryi w sądzie obwo
dowym w Nowym Sączu.

Kierownik ministerstwa oświaty przyznał IX rangę 
następującym nauczycielom i nauczycielkom w semi- 
naryach nauczycielskich : F.jSzczurkiewiczowi, J. Hry
niewiczowi i K. Chojnickiemu we Lwowie, Stefanowi 
Zaleskiemu i J. Motakowi w Krakowie, Kaz. Ma
zurkiewiczowi w Rzeszowie, C. Wierzbiańskiemu, I. 
Sekurze, W. Skotnickiemu i Wrł. Wolańskiemu w 
Samborze, J. Hałasowi, J. Sojce i F. Kai serowi w 
Sokalu, S. Werberowi, A. Adamusowi i P. Budzińskie
mu w Stanisławowie, W. Kotowiczowi, Z. 'Tureckie
mu, D. Lmyterce i F. Jaworczykowskiemu w Tar
nopolu, W. Gostyńskiej we Lwowie, Maryi Teyssier 
w Krakowie i S. Limhardt w Przemyślu.

Kierownik ministerstwa kolei nadał tytuł inspe
ktora rewid. Ferdynandowi Wyspiańskiemu w Sta
nisławowie przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku i zamianował komisarza kolejowego Gu
stawa Flacha w Stanisławowie rewidentem kas a 
inspektora Józefa Czyżewskiego naczelnikiem oddziału 
konserwacyi w Stanisławowie.

Życie krakowskie.
Wisła stanęła. Słotnie, wilgotno, prawdzi

wie jesiennie zapowiadający *ię grudzień, pray 
końcu pokazał jednak, że żartów z nim niema. 
Wczoraj wieczorem Wisła pokryła się krą płyn
ną, a przez noe dzisiejszą zamarzła i pokryła 
się nierówną, i dość słabą jeszcze powłoką lo
dową. Z oparzelisk podnosiły się rankiem pa
ry znikające zwolna.

Po kilkn nocach mrozu lód wzmocni się tak, 
że przetrwa aż do wiosny.

Opał miejski. Dawniej, ilekroć nadeszły sil
niejsze mrozy, ludność zwłaszcza nboższa, drża
ła w Krakowie z obawy przed zwyżką cen wę
gla. Handlarze węgla wyprawiali prawdziwe 
harce z podnoszenie een, które rosły z dnia na 
dzień, a czasem szły w górę i w ciągu tego 
samego dnia. Obecnie stosunki się zmieniły. 
Miejski skład węgla, utrzymując stale ceny nis
kie, przeszkadza także i handlarzom w niesu
miennym wyzysku, zwłaszcza w czasie, gdy a 
powodu wzrastających mrozów, zwiększa sią po
pyt na węgiel.

Takie zwiększanie popytu daje się zauważyć 
zwłaszcza teraz w ostatnich dniach. Miejski 
skład węgla, który sprzedawał dotychczas około 
1000 centnarów cłowych, sprzedaje obecnie 
mniej więcej 2000 ctn., rozsyłanych po mieście 
13 wozami. Zapasy są tak duże, że wystarczą 
przy najsilniejszych mrozach nawet do końca 
maren, Cena węgla miejskiego, która w rok*

zeszłym wynosiła 1 K. 16 h. za centnar eło- 
wy, wynosi obecnie z dostawą do domu 1 Ko
ronę.

Konferencja kierowników urzędów pośred
nictwa pracy rozpoczęła się w okręgowym u- 
rzędzio pośrednictwa pracy, zwołana przez W y
dział krajowy. Z ram ienia wydziału krajowego 
bierze udział w konferencji dr. Zbigniew Pazdro. 
Również przybył na konferencję z P rag i, z cze
skiego W ydziału krajow ego, inspektor, p. Ko
minek.

Odroczenie terminu ciągnienia toteryi T.
8 .  L. Decyzją, zakomunikowaną telegraficznie 
Zarządowi Głównemu T. 8. L. za pośrednictwem 
Dyrekcji polieji w Krakowie, ministerstwo skar
bu zezwoliło na odrodzenie terminu ciągnienia 
loterji T. S. L., wyznaezenege pierwotnie na 
dzień dzisiejszy, 30 grudnia 1908. Nowy ter
min ciągnienia w tyeh dniach zostanie ogłoszo
ny i osobom interesowanym w drodze właści
wej zakomunikowany.

Ciągnienie l08ÓW m. Krakowa, 53 7. rzędu, 
2 stycznia będzie trw ało przez 6 dni w sali 
Rady m iejskiej. W yciągniętych zostanie 6 .010  
losów, na które padną w ygrane: jedna 50.000  
kor., jedna 6 .000 kor., pięć po 1.200 koron, a 
resz ta  po 60 koron.

Śnieg I gołotedź. Piszą nam z m iasta: W  
ostatnich dniach k ilka osób, poślizgnąwszy się 
na  ulicy, doznało połamania nóg i rąk. W y
padki te teraz są częstsze, niż poprzedniej zi
my. A jednak dziwić się tylko można, że są 
tak rzadkie. Na dobre iieząe, liczba połama
nych rąk  i nóg powinna się liczyć eonajmniej 
na dziesi.‘itki. Nie zdziwi tw ierdzenie to nikogo, 
kto musiał przechodzić w ostatnich dniach bocz- 
nemi zwłaszcza ulicami. Ńa lichych chodnikach 
nagromadzony zm arznięty ś iłitg  tworzy gładkie 
powierzchnie, albo też twarde, śliskie i nie 
mniej od gołoledzi zdradliwe grudki, na których 
pośliznąć się tak  łatwo. A przecież podobno 
istn ieją  przepisy, polecające usuwanie śniegu z 
chodników i posypywanie ich piaskiem lub tro 
cinami. K, z .

Dziś rano zastali wcześnie w stający miesz
kańcy Krakowa przed swemi domami ślady w iel
kiej wichury śnieżnej, k tóra zapewne w nocy 
szalała. Dowodzą tego wysokie w arstw y śniegu, 
nagromadzone w bardziej zacisznych kątach 
nlic, zkąd ich w iatr nie zmiótł i wylizane 
w prost kamienie środkiem uiie, kędy w iatr prze
leciał.

Obrońca ,.uciśnionych**. Stanisław Borowski, 
robotnik w Oświęcimiu, u ją ł się na ulicy za 
swoimi znajomymi aresztowanymi przez żandar
ma. Czy to „obrona- była tak gwałtowna, czy 
też może żandarm był nerwowy... dość, że Borow
skiego przywieziono nieprzytomnego do Krakowa, 
gdzie pokazało się, że otrzymał dnże rany po
strzałowe w lewy bok. Obie kule utkwiły w płu
cach. Borowskiego, którego stan zdrowia jest 
wcale niebezpieczny, przewieziono po zaopatrze
niu przez pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza na oddział chirugiezny.

Ogień kominowy. W ezoraj o godz. 9 wie
czorem zajęła się sadza w kominie domu przy 
ul. św. Tomasza 1. 9. Skutkiem popsutych 
drzwiczek kominowych ogień wydostał się na 
zew nątrz i objął złożoną w siouee obok komina 
pościel. Szerzeniu się pożaru przeszkodziło przy
bycie straży  ogniowej z brandm istrzem  p. Stern- 
pińskim.

Z klubu poeztowegs. Walne Zgromadzenie klubu 
pocztowców odbędzie się 3 stycznia o godz. 7 wieczór 
w sali klubu.

Wieozór Sylwestrowy odbędzie się 31 bm. w klubie 
pocztowców (ul. Lubicz) o godz. 8-mej wieczór. Wstęp 
dla członków i akademików 1 K. 50 h., dla obcych 
2 korony 50 halerzy.

Noc sylwestrową*1 urządza 8tow. kupców i mło
dzieży handlowej 3! bm. w lokalu własnym (ulica 
Wolska 1. 14). Program wypełnią: koncert muzyki 
56 pp., chór stowarzyszenia, losowanie fantów, nie
spodzianki dla pań i panów oraz tańce. Początek o 
godz. 9 wieczorem.

— Na pomnożenie funduszu zapomogowego druka
rzy odbędzie się w czwartek 31 bm. w lokalu Stow. 
„Ognisko11 (Rynek 12) „Noc ■ylwestrowa*. 0 godzinie 
12 w nocy „Pochód karnawałowy- i powitanie Not- 
wego Rokn. Początek o godz. 0 wieczór.

Repertuar teatrów krzkowtkłoh Teatr miejski: 
Środa: „Tamten“ (popul.). Czwartek: „Noe listopa
dowa" (ceny o 25% wyższe). Piątek e godzinie 4 po
południu: Betieem polskie" (popalanie). — O godzi
nie 7 wieczorem: „Don Kinot*. Sobota: „Elektra®, 
tragedja w 1-ym akcie Hugona Hefmansthala; .Przy
jaciel1, dramat w 1 akeie Maro* Praga; „Miłozierat 
dasz*1, sztukt w 1 akeie nap. L. Jdma-Tzdema. 
Niedziela o godz. 3 po poładniu: „Betleem polski* 
* (popubme). — O godz. 7 wiedzami- „Król Stani
sław August®.

Teatr ludowy: Czwartek: „Wieczór kabaretowy '.
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nazwiskiem Baje i jego żona trzym ali od 16-tu 
la t  córkę swoją w komórce, przeznaczonej na 
króliki. Dziewczyna żywiła się tem, czem i zwie
rzęta. Dopiero niedawno jeden z sąsiadów zaj
rza ł przypadkiem do komórki i zawiadomił o 
tem sąd. Kiedy sędzia przybył do gospody B a
jów, ci wszystkiemu zaprzeczyli, ale ten naka- 
zcł otworzyć drzwi komórki, a wtedy przedsta
w ił się obecnym straszny widok. Naga, sucha 
jak  szkielet dziewczyna, biegała na czworakach 
I m iała ruchy takie, jak  zw ierzęta; mówić za
pomniała zupełnie. Odesłano ją  do szpitala — 
a rodziców zwyrodniałych do więzienia.

M  r t  ibaiidifj w  M l
„Dziennik Polski" podaje następujące szcze

góły z poufnych narad walnego zjazdu Komite
tu  Narodowego partji ukraińsk iej, który się od 
był podczaB św iąt Bożego Narodzenia we Lwo
wie.

W  pierwszym dnin obrad wzięło w zjeździe 
udział 250 delegatów, w drugim 130, a pod 
koniec niespełna 70. Większość delegatów sta
nowili chłopi, księży było tylko tO. Po sprawo
zdaniu z działalności Narodnego kom itetu za 
czas od 25 grudnia 1907 r., przemawiali posło
wie Romańczuk i Oleśnicki, pierwszy o dzia
łalności parlam entu, drugi o działalności Sejmu. 
Z przemówień tych okazało się, że partya u- 
k raińska od zeszłego roku ani na krok nie po
stąp iła  naprzód. W ywołało to wśród delegatów 
ogromne niezadowolenie, narzekano głośno na 
niedołęstwo kierownictwa i omal nie przyszło 
do w yrażenia mu wotum nieufności.

Uchwalono w ytrw ać dalej w ciągłej opozycji 
do rządu.

N astąpił potem refera t pos. Kolessy o spra
wie uniw ersytetu lwowskiego. Po dłuższej dy
skusji uchwalono w sprawie uniwersyteckiej ani 
kroku nie ustąpić i dążyć do zupełnego zawła- 
dnienia uniwersytetem  lwowskim.

Dalej określono stanowisko Ukraińców do 
innych partyi. —  Postanowiono wejść w bliski 
kontak t z radykalnym i klubami ruskimi. To sa
mo odnosi się do Btosunku z socyalistami. Na
tom iast stanowczo w y k l u c z o n o  w s z e l k i e  
s t o s u n k i  z M o s k  a lo f i 1 a m i i P o l a k a 
m i  i uchwalono zająć wobec nich odporne sta
nowisko, przyczem niezastosowanie się do tej 
dyrektyw y określono jako zdradę narodową.

Jeden z delegatów zainterpelował, jak  się ko
m itet zapatru je na ostatnie zajście w uniw ersy
tecie lwowskim i na obrzucenie nam iestnika 
zgniłemi ja jam i.

Dr. Oleśnicki odpowiedział, że Polacy nie 
mogli nic lepszego uczynić dla sprawy r  u - 
s k  ie  j.

W  końcu uchwalono prowadzić silniejszą a- 
gitacyę, celem zdobywania coraz to nowych o- 
kręgów dla Bprawy ukraińskiej, zwłaszcza pod 
Skałatem , oraz celem walki skutecznej z Moska- 
lofilami.

Ze sprawozdań innych pism lwowskich oka
zuje się, że opozyeya przeciw komitetowi i j*ego 
ugodowej (?) działalności była bardzo silna a 
chwilami zdawało się, te  przyjdzie do rozłamn. 
W ystępowano p r z e c i w  w s z e l k i m  u k ł a 
d o m  z o b e c n y m  n a m i e s t n i k i e m  i po
tępiono stanowisko klubu Ukraińców w parla
mencie.

—  Aha... z patrjotyzm u! —  podśmieehnął się 
złośliwie ów jegomość.

— A gdyby, tylko z tego ty tu łu — odparłem .— 
W yznam  panu szczerze, że dziwię się, iż ma 
pan czelność, wiedząc o bojkocie pruskim, g ra 
sować po Galicji i próbować zbierać zamówie
nia, kuóryeh chyba pan nie wiele otrzyma.

— C o o o? — odpowiada agent — nie o trzy
mam ? P a n ie ! gdybym tylko wszędzie robił ta 
kie interesa, jak  w G alicji!

—  E e e .. .  może tu  i ówdzie złapie pan ja 
kiego kupca na małe zamówienie, ale od żadne
go porządnego galicyjskiego kupca chyba pan 
nie dostanie zamówienia.

—  Co znaczy „porządnego" kupca? Czy p. 
X., który w Krakowie jest macherem w „So
kole", czy w tow arzystw ie strzeleckiem, nie je s t 
porządny kupiec? czy p. Y., ten, co to „w iślarz" 
(zapewne chciał powiedzieć „w ioślarz") nie je s t 
porządny kupiec? a zna pan pana Z., który ma

i we Lwowie wielki sklep, czy nie porządny ku- 
‘ piec?
| —  Możesz mi pan mówić, o kim pan chcesz,
1 ale o panu .... w Krakowie nie pleć pan głupstw, 

bo zaledwie parę dni temu sam widziałem ta- 
j blicę wywieszoną u niego na wystawie „die 
i H erren Reisenden aus Preussen werden ersucht 
j etc."
| Agent się roześmiał.

—  P an  widział tablicę z przodu, nieprawda? 
Ale ten pan ma drugie wejście od tyłu, to dru
gie bez tablicy. Otóż ja  tem drugiem wchodzę 
i tem samem wychodzę z bardzo pięknem za
mówieniem.

Ciągle jeszcze nie wierzę.
A gent wyciąga swój notatnik, przewraca k a r t

ki, szuka, lecz uprzedza słowy:
— Musi mi pan jednak dać słowo honoru, 

że pan nazw iska nie wyjawi.
Dałem słowo honoru. W skazuje mi.
— P a trz  pan!
Czytam ku najwyższemu zdziwieniu, widzę 

zamówienie na wodę kolońską z nad Renu.
— W ięc teraz pan w ierzy? —  py ta agent. —- 

W idzi pan, jeśli ten pan nie robi sobie sk ru 
pułów, kupując odemnie wodę kolońską, jeśli pu
blika krakow ska kupuje tę wodę, jeśli w K ra
kowie tak  jest, to tem bardziej może to być i w 

Żywcu.
Długo jeszcze s ta ra ł się mnie ćprzekonywać 

ów agent o tem, że mogę zrobi bez skrupu
łów z nim interes, bo farsa  bojkotowa i tak 
farsą nadal zostanie...

Żałuję w tej chwili, że nie mogę podać do 
publicznej wiadomości nazw iska owego kupea, 
który ma do swego in teresu  dwa wchody, jeden 
z „ tab licą" , drugi „z zamówieniem dla pruskiej 
firmy."

Jeśli tak  w ygląda bojkot i w innych gałę
ziach przemysłu i handlu, to nie róbmy fars, 
a dawajmy dalej swój grosz i pozwalajmy da
lej naszym wrogom obrażać naszą godność 
własną.

Stanisław Szczepański.
(Żywiec).

W  z w y c i ę s t w o . .

Nie zaszkodziłoby przekonać się, czy „bojkot 
pruski" naprawdę wygląda tak, jak  to mi opo
w iadał pewien agent, zapewniający z całą star 
nowczością o „farsie bojkotowej", jaka się w 
Galicyi odgrywa... z powodzeniem.

Niedawno temu przybył do mej apteki agent 
pewnej fabryki wody kolońskiej z Kolonji nad 
Renem, oferując i zachwalając mi swój towar, 
przedstaw iał się jako pierwszej wody elegant, 
mówiący zupełnie dobrze po polsku, o starannie 
wyczesanym włosie i z angielska przystrzyżo
nym wąsie, w binoklach, o tw arzy wywonionej 
śmierdzidełkiem i przybielonej zasypką, ubrany 
według ostatn iej mody. S tarał się mnie prze
konać, że jego woda kolońską „jest jedynym w 
swoim rodzaju fabrykatem ", „przed którym wszy
stkie inne muszą ustąpić i są tylko im itacją".

Odpowiedziałem mu, że kupujący u mnie wo
dę kolońską bardzo są zadowoleni z wody ko
lońskiej krajowego wyrobu i naw et nie czują 
potrzeby, ani ze względu na wodę, ani ze wzglę
du na swą kieszeń, ani ze względów innych po- 

jp ierać wyroby z nad Renu.

Kocham tych, którzy
nie chylą czoła wichrom i burzy,
ani się skarżą,
choć nogi rani im skalny złam, 
ani przed bólem nie padną twarzą, 
lecz skrzydłem orła nad skał granity 
lecą, gdzie drzemie świt w mgły spowity 
do słońca b ram !

Środa, 30 grudnia 190$.

Ze Sukiennic.

A światłem niebu wydarłem Prometeusza
dłonią,
rozsłonią
tym, co schyliwszy rozpacznie czoła 
idą zakuci w beznadziej koła :

Noc !

Kocham tych, którzy
nie chylą czoła wichrom i burzy
ani się skarżą
i mają w piersiach Jehowy moc 
i mają silne Tyta na ramię, 
którego życia twardy nie łamie 
Znój,
a idą przez krew, trud i męczeństwo, 
pobudką budzą brać ze snu głuszy 
w Bój,

co pęta kruszy :
w Zwycięstwo! 

Stanisław Stwora.

Niedawno przybyłem do Krakowa — wio
dą więc mnie po osobliwościach. Zwiedzam 
to i owo, buduję się starożytnościami, zacie
kawiam się wszystkiem, co nowsze.

Przychodzi kolej na Sukiennice. Obeszliśmy 
już je dokoła, aż mój przewodnik, proponuje 
jeszcze spacer środkiem.

Wchodzimy w długą szyję, rozświetloną 
lampami, kolorową swoją rozmaitością towa
rów — a gwarną, oj gwarną okrutnie.

Ciekawi mnie każdy szczegół, więc rozglą
dam się po krajnikach, gęsto tam rozrzuco
nych i stwierdzam, że tylko propinacji tam 
brak, a byłoby w tej szyi całe miasteczko 
galicyjskie — tyle tam darów bożych poroz
kładano koło siebie i wszystko dziwnie har
monizuje ze sobą, co zwykło kiedy indziej 
w sporze być odwiecznym. Przysłowiowe 
„szwarc, mydło, powidło i inne delikatesy" 
święcą tu prawdziwe swoje tryumfy— w naj
lepszej zgodzie leżą obok siebie kiełbasy są
żniste z ciastkami, towary łokciowe z ma
słem i serem, buciki z zabawkami itd. itd.

Ostatecznie nic złego to jeszcze — gdyby 
nie druga strona medalu. Gdy tak uszliśmy 
w tej szyi zaledwie parę kroków, zaczynają, 
się, jak na wyścigi, zewsząd wołania:

— Proszą pana, co potrzeba?
Proszę zaglądnąć, u mnie wszystko jest.

— Panie dobrodzieju, niech pan pozwoli, ja 
to mam właśnie.

— Pan pewnie pamiątki potrzebuje z Kra
kowa — na prezent... Mam śliczne.

Ktoby to wszystko spisał w tych przeróż
nych warjantach owe zachwalania. Przypo
mina mi się najobskurniejsza z uliczek ży
dowskich we Lwowie: Smocza—gdzie za po
ły ciągną do siebie i formalnie rozrywają 
takiego gościa, co miał odwagę zapuścić sią 
tara, nie po kupno, ale z prostej ciekawości.

Pamiętam, jak się irytowały te ban- 
dełesy, gdyśmy tam w większem towarzy
stwie dali się umyślnie zaeiągnąć do takiego 
sklepu, którego właściciel z góry już twier
dził, że wszystko ma najlepsze, czego tylko 
zażądamy—a zbaraniał i wściekły był, gdyś
my wobec tego kazali sobie dać pewnej nie
wymownej części garderoby, a raczej mę
skiej bielizny białej, ale z kieszeniami...

— To nie egzystuje — mieli w odpowiedzi 
i posłali za nami całą furę przekleństw ży
dowskich od „richen-den-taten a taten-aran" 
począwszy i t. d.

Kawału tego w Sukiennicach krakowskich 
urządzić nie było można, choćby tylko m  
względu na to, że urzęduje tam przy krami- 
kach sama płeć piękna, która — swoją dro
gą — tej okoliczności, że jest innej płci od 
kupujących, używa niekiedy — zh wabik.

Stwierdziliśmy to na nas. W całym potoku 
tych nawoływań doszedł do uszu naszych 
głosik dyszkantowy:

— Panie słodki, proszę no tu na słóweezke. 
mam coś powiedzieć...

Oglądamy się za tym głosem syrenim (Boże 
odpuść!) i widzimy, że wysłała go jakaś me
tyle urocza, ile wymalowana przekupeezka 
i ofertę swoją popiera wymownie okiem za- 
lotnem...

Nie chyciło jednak. Poszliśmy dalej — a ja 
tylko dziwiłem się, że w samem sercu serca 
Polski pozwala się, by takie przebrzydłe kra- 
miarstwo małomiasteczkowe nawoływaniem 
swojem natrętnem wprost wstyd przynosiło 
Krakowowi.

Towarzysz mój twierdzi, że istnieje podobno 
zastrzeżenie, że tego czynić nie wolno i że 
to zastrzeżenie jest nawet wyraźnie w kon
trakcie, jaki ci kupcy podpisują z magistra
tem — ale papier papierem, a praktyka co
dzienna mówi co innego.

Panie Prezydencie miasta! możeby się Pan 
tak przeszedł Sukiennicami, ale incognito,, 
niepoznany — możeby i Pan spotkał się ze 
słodką ofertą:

— Proszę no tu na słóweczko...
Ktoś.

Krakowskie Towarzystwa i Instytucje, pra
gnące korzystać z pośrednictw a prasy w ogła
szaniu swoich zgromadzeń, prosimy o wcaeino 
nadsyłanie komunikatów w prost do naszej Ke- 
dakcyi (Krótka 6) Gazeta Powszechna pomiooz- 
czać je będzie najchętniej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Wlaiyslaw Wąsowicz.
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KSIĘGARNIA
WOJNARA

w Krakowie

przy ul. Szeosldei 20
(znacznie rozszerzona)

poleca wielkim  w w yborze

fi inne

fowości literackie.

Cztery Kalendarze Wojnara
na rok 1909

odznaczają się jeszcze znacznie większem bogactwem doborowej 
treści i pięknych ilustracyi, niż lat poprzednich:

T > a1  o l r  kaiendarz historyczno-powieściowy, obejmuje 260 stron treści, 74 rycin i mapkę Polski; 
Jl U ld iiV }  Cena 90 bal,, w oprawie t kor.

Polski Kai. Mary ans ki, obejmuje 230 stron treści i 60 rycin; cena 80 haJ. 

Gospodar obejmuje 230 stron f 61 rycin; cena 80 hai.

Wielki 1 7 o l n i w ł 0 1 » r /  n o w a r / 0 e h n v  obejmuje treść i ilustracye trzech po- 
ilustrow. J-V(XI1V  1.111 t l i  Łk W  D /jU L d lJ J L  j  j przednich kalendarzy, a mianowicie 460
stron, 135 rycin i mapkę Polski; cena w oprawie 2 kor., w ozdobnej płóciennej opr. 2 kor. 40 hai.

We wszystkich kalandarzach razem znajduje się około 100 artykułów, nowel, opowiadań, 
życiorysów i t. p. (prócz bardzo obfitej części informacyjnej), a między nimi utwory: Sienkiewicza, 
Reymonta, Wyspiańskiego, Konopnickiej, artykuły profesorów Uniwersytetu, posłów do Parlamentu i t. d.

Każdy kalendarz Wojnara, to właściwie nader zajmująoa książka o niezwykle 
cennej i trwałej wartości treści.

Do nabycia w księgarniach, niektórych handlach papieru, w „Kółkach rolniczych" i t. d.

Skład główny: w księgarni Wojnara w Krakowie, ul. Szewska L. 20.

Biuro techniczne dla budowy młynów, U k t o  i cegielń.
Adres telegr.: Eaa&rek, Tarnów. ♦ Telefon nr. 75, połączenie międzymiast.

D o s ta r e z a ją :£ 3 D C L» 3 K3 C
Maszyny parowe, kotły, motory gazowe 
i naftowe. Maszyny i narzędzia rolnicze 
wszelkiego rodzaju. Kamienie francuskie 
i krajowe. Walce porcelanowe i stalowe. 
Wszelkie maszyny młyńskie i holendry. 
Pompy i sikawki. Przybory dla straży 
ogniowych. Węże gumowe i parciane. Oliwy 
krajowe, oryginalne rosyjskie i amerykań
skie, maszynowe i cylindrowe. Oliwy ory
ginalne Thompson & Behhfort i Valivoline 
Oil. Tłuszcz Tovoota i Marsa. Pasy skó-

Wn«tt(k armatury dla arządzd wodociągów, łazimK 
i pmttiesicraa siły. - Sljład wszcifckh przyborów

rżane, parciane i gumowe. Paski do szycia 
i krupony. Płyty gumowe i asbestowe. 
Przybory do maszyn (armatury) wszel
kiego rodzaju. Narzędzia do ostrzenia ka
mieni francuskich. Liny parciane i druciane. 
Gazy jedwabne i druciane. Piły i cyrku- 
larki angielskie. Toczki szmirgiowe. Ma- 
źnice i oliwiarki wszelkiego rodzaju. Po
krowce nieprzemakalne. — Narzędzia dla 
warsztatów stolarskich, ślusarskich i t. p.

Skład maszyn rolniczych

JĘDRZEJ KRUKIEREK
w Krainie

poleca:
Pługi, Brony, Sieczkarnie, Młynki, Młocamie 
ręczne i kieratowe, Trieury, siewniki i t. p., 
Maszyny do wyrobu dachówek cementowych 
I rur betonowych, Maszyny do szycia, Maszyny 

mleczarskie.
Ceny b a rd z o  n is k ie .  —  Wyrób pierwszorzędny.

Cenniki wysyłam na żądanie darmo i opłatnie.

1

v
i Klozetów. - Jnstalarja eletjtrycz. oiwitfltnia 

plany. Kosztorysy i proj«Kły gratis.

C 3 .  ] r *  m : •

Koncesjonowana sprzedaż prochu, amunicji, strzelb, 
sztućców, flobertów, pistoletów, rewolwerów, brow

ningów i wszelkich przyborów myśliwskich.
J O A C H I M  H O N I O ,  Tarnów pod „Bocianem* ni, Lwowska.

Biuro prawnicze
d la  w sz e lk ic h  sp ra w  w o jsk ow ych

Józefa Martusiewicza
1—8 emerytowanego c. i k. kapitana audytora
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej L. 25.

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym na Wystawie 
Przemysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Me
dalem srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Wadowi
cach w r. 1907. Pierwszo Krajowa fabryka zegarów 

wieżowych, oraz od roku 1890 istniejący
MICHAŁA MIĘSOW1CZA 

w Krośnic
poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, 
pendułowych budzików amerykańskich, zegarków kie
szonkowych z pierwszorzędnych fabryk genewskich, bi- 

żuteryji i wyrobów optycznych itd.
Nowo wydany cennik iłiustrowany przesyłam na żąda

nie gratis i franko.

2 - 8

towarów korzennych, farb, lakierów itp. 
Skład herbaty hińskiej i rosyjskiej, świec 

kościelnych i przyborów do pisania
Codziennie świeżo palona kawa.

S K Ł A D  P I W A
Browaru Karwińskiego H r. U R I S C H  i M Ó N N IC H A

Kraków, ni. Dłetlowska 89. — Telefon 43L
Poleca swoje wyśmienite piwa w beczkach i butelkach.

PIWO CESARSKIE (A. la Pilzneuskie).
■*IW0 GRAHAT (A la Knlmbacher). 
ąOK ZDROWOTNY. 3—8

Bernhard Lelfe, Tarnów
WĘGLE

dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwom 
węgle najlepszego gatunku po bardzo przy

stępnych cenach i warunkach.
Dostawa franko do każdej stacji kolejowej. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Z akład z e g ń M ó

Osób do sprzedały
nnsion w r z y u w h  i t. fi.

w gotowych torebkach 

poszukuje

O D D Z I A Ł  S T R Y J S K I
c. k. gai. Towarzystwa gospodarskiego.

Zgłoszenia przyjmuje tylko 
Redakcya „Przyjaciela lndu“.

Towar znany w kraju, doskona
łej jakości. — Obsługa rychła 

i najuczciwsza.

Zgłaszać się należy jak najprędzej.



Hr 4 8 A Z E T A  P O W S Z E C H N A .

Kto sobie życzy
nabyć najlepszych i najtańszych 

wyrobów tkackich
ja k : płótna czysto-lniane, ręczniki, 
dymy, dreliszki, sapały, chustki do 
nosa, obrusy, barohany, Oksfordy, 
ptócienka i zefiry kolorowe na 
blaski i fartasski damskie, szer- 
tyngi na wscelaką bieliznę, kapy, 
koce na łóżka, kołdry do przy
krycia, koszule trykotowe ciepłe 
na simę, sukna, lodeny, kamgarny 
szewioty (Zeigi) na ubrania dam
skie, dziecinne i męskie, wiosenne, 
letnie, jesienne i zimowe w ró

żnych kolor, 
i gatunkach, 
niech za ąda 
próbek i cen
nika ilustro
wanego, które 

wysyła

d a r 
m o . 

JÓ ZEFfBA JG RO W ICZ, tk a c z
w Korczynie obok Krosna 

POD „OPATRZNOŚCIĄ".

{ F A B R Y K A  M A S Z Y N
I  p ilo iM w , s ikaw ek , o d w a n i a  że laza  i

i  Braci BartikwTarnowie

i
i
i

i
i

polecają

Pilniki wykonane z najlepszej lanej stali. — Raszple 
do drzewa kowalskie. — Przyjmuje znźyte pilniki 
do nasiekaaia. — Kompletne urządzenia maszy
nowe najnowszych systemów, dla Cegielń, Młynów, 
Tartaków i Rzezalń. — Urządzenia wodociągowe
dla zakładów przemysł., obszarów dworskich itp. — 
Transmisje, tarcze pasowe i linewkowe, kotły, re- 
zerwoary i paleniska kotłowe. — Odlewy maszynowe 
i budowlane według własnych i nadesłanych modeli. 
Sikawki pożarne oraz wszelkie maszyny rolnicze.

Kosztorysy i cenniki darmo i opłatnie.

•
I
I
I
I
I
I••
I
I
0
0
0
0
0

T an iej n iż w s z ę d z ie  1

Znakomite M o  korayfiskie
Bieliznę stołową i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrania, dla każdego]* 

stanu i na każdą porę roku poleca:'

Tkalnia płócien i skład wysyłkowy
„pod opieką Najśw. Rodziny"

J ó z e f a  J ó p a s z a
W K o rc z y n ie  obok Krosna (Galieya).

Na żądanie posyłam próbki darmo i opłatnie.

Parowa fabryka mydła

W KRAKOWIE
poleea mydła do prania najlepszej jakości 
jak: z „Syreną*, z Krakusem*, karawanowe 
z „Wielbłądem4* i inne, proszek mydlany 
oszczędny środek do prania, oraz wielki 
wybór mydełek toaletowych! własnego 

wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i opłatnie.

ii Niech każdy wie o tem
źe pomagają

na epilepvSję, nerwicę, zawroty głowy
i! Znakomite pigułki dra Wooda

wyrobu aptekarza Staniaiawa Szczepańskiego.
Cena pudełka (100 pigułek) 5 koron.
Używają dorośli: 3 razy dziennie po je
dzeniu, po 2 pigułki. Trunków pić nie 
wolno. — Przypomina sią hodowcom 
bydła, że na poprawę dojności krów wpły
wa Proszek holenderski, paczka z opi
sem użycia za 1 I ,  a dla tuczenia i na 
poprawę żerności świń Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dla nierogacjzny, paczka 

z opisem użycia 60 gr. — Wysyła:

i ; ftpkHaStanitfaw aSzczepafcHiego
W Zabłocili przy Żywcu.

Apteka pod Metką Boską
w Mszanie Dolnej

1 1 1 poleca: n - V "

M  h  iw iH d  1 2, Rak u  wab 1 2. W a n t  u  n *  
M  I L 110. Sjny t a b a k a ;  K. 2 mmtus w ip r -  
ama ktab. sjnp t l̂aitawj R. 110 ie&n « Wb- 

sn  da driad
Wysyłki włdiiennie nie Iteząc opakowania.

Kurs prz9Soto(Bacocz9
do egzaminów z umiejętności rachunkowo^ 

państwowej i kupieckiej
asządza nadal, jak w latach poprzednich

w Krakiwie przy ulicy D i M ^  L  i l
System nauki teoretyczny i praktyczny, wodłig 
najnowszych wymagań komisji egzaminacyjnej. 
Warunki bardzo przystępne. Dla pań osobne go
dziny. — Korzystny rezultat nauki zapewniony 

H enryk Gottlieb
c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg h a * ii 

przy sądzie krajowym, egz. naucz. rach. paAUfiw

Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy
konane jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 
ścieradłowej szerokości, dymy, drelłszki, eku~ 
steczki do nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser
wety, barchany, flanełe, szewioty, plócienka 
kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i s3ne 

tkaniny na ubrania męskie poleca
T k a l n i a  P ł ó c i e ń

Michała Mięsowicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie, — 
Kto ty lk o  r a z  Jeden  zamówił towar 
z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien knp* 

wać nie będzie.

Najmilszy podarunek
na Gwiazdkę i nowy Rok 

M T  P I E R N I K I  ~ 3 0 |
znakomicie nadziewane: cykatowe, nugatowe, czekola
dowe itp.. odznaczone na wystawach krajowych, ozdo
bne pudełko 3 korony. A. Hernich, Wadowice.

W ażn e  d la  P a d !
—- — Po ukończeniu Szkoły wiedeńskiej —■ —

czesze, ondolule
według najnowszej metody, jak również uskutecz
nia pielęgnowanie rąk i paznokci me
todą amerykańską „Manikure44. tak jednora

zowo jak w abonamencie.

Ulica św. Marka 8, I p.

<
<
<

<
<
<
£

Na reumatyzm, gościec, postrzał (ichias) i 
wszelkie nerwobóle poleca się uśmierzające na
cieranie, od la t wielu ogromnie rozpowszech
nione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 
znakomitości uznane Linimentum Gaaltherlae 
CMtp08łtvm z prawnie zarejstrowaną marką 

ochronną

„NERW OL"
chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza 

w Tarnopolu.
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor., 
nie licząc opakowania i franco. — Tysiące li
stów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka pocztowa. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudziń- 
skiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: Loewen- 
apotheke Otto Koerner, Goerlitz, Ohermarkt 31.

Założona w roku 1846.

Munka oszczędzające, jędrne mydła
S z „Nosorożcem" lnb „Kosą“

z pierwszej galicyjskiej

PAROWEJ FABRYKI M D ŁA
Szuraonn Munkau iyecu L 15.

Próbki i cennikiidarmoir
Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego!

-SSBR3 ŚSS3S5

Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rzeszowie
w gmachu własnym Z B i m B  BAltKO KRJUOHBH) przy uL Sokoła L M

przyjmuje wkładki oszczędności i wypłaca od tychże 5°/0 od dnia włożenia, opłaca również podatki 
rentowe od tychże. — Udziela włościanom pożyczki na weksle i skrypta dłużne za poręczeniem 
i na hipotekę. — Wyrabia bezpłatnie pożyczki hipoteczne w Banku krajowym na 41/2% spłacalne 
w 12, 14, 16 i więcej latach, w ratach półrocznych, płatnych na wiosnę i w jesieni. Dyrek#yeu

C zy  jest pan
chorym  i cierpiącym?!

W szelkie ja k  najbardzie j uporczyw e bole reum atyczne, gościec, kurcz m ię
śniowy, porażenie, łam an ie  w krzyżach, ból głowy, ból zębów, silne um ęczenie p c  
uciążliwej pracy, i inne pokrew ne dolegliwości, usuw a w zupełności często po jedne- 
razowem użyciu sław ny i ogrom nie rozpow szechniony

44„ I C H T Y O M Ę N T H O L
Je d n a  p róba w ystarczy , aby  się przekonać, że o ryg inalny  (praw dziw y Iohtyom eRtkel 
Edelm ana je s t najlepszym  środkiem  tego rodza ju  i działa naw et w tych wypadkach,* 
w k tó rych  inne środk i nie pom ogły! — Ichtyom enthol E delm ana je s t ty lko  w tedy 
praw dziw ym , jeśli plom ba n ienaruszona i je s t opakow anie i etykieta zaopatrzona firmą*.

Aptekarza Edelmana w Bohorodczanach.
Przeszło  15.000 podziękow ań i b lisko 1000 atestów  (poświadczeń) 
lekarskich  w skazuje o znakom itej w artości tego nacierania.

Cena flaszki z opisem 1 korona.
Główna fabryka i wysyłka Ichtyomentholu prawdziwego

Laboratorjnm chemiczne aptekarza SZYMONA EDELMANA
w Bohorodczanaeh Nr. 921.

Pocztą wysyła się najmniej 3 flaszki. Jeżeli się zamawia 5 flaszek na raz wysyła się frank* 
bez dalszych kosztów i z opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś 10 flaszek na raz, wysył* 
||1 0  się franko (bez dalszych kosztów) z opłaaoną pooztą aa 10 koron. '

2  Drukarni literackiej w Krakowie, *!. Jagiellońska 10. Boądea drukarni Ł. X. Gdrofci


